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itarp polska w parlamencie {niemieckim. —
Dziś w S< jmii • praskim drugie czytanie ustywy 
o w ywłaszczenin. —  Powitanie nowego bana w Za­
grzebia. Napad na poczty w Sokołowie. —  Ro­
kowania rosyjsko-niemieckie. —  Nowe szczegóły 
w sprawie Wasińskicgo. —  Rzekomy zamach na 

^óńsuia ros. we Lwowio. —  Sceny w Łioyertovn.

nrnnra a ty a  p iiis i w i f n i i i  M M I
( T e le g r o m  „ N o t w j  R e f o r m y “) .

Berlin, 16 stycznia. 
Biuro Wolffa aonosi: Na wczorajszem posie- 

dzemi part; n.entu stała na porządku dziennym 
i n t e t  peLt c y a  p o l s k a  w spraw ie przed-  
o z e n i a  o w y w ł a s z c z e n i a .

Stanowisko kanclerza.
Sekretarz stanu N i e b e r d m g  iniieniem 

Kanclerza Kzeszy odmawia odpowiedzi na in- 
ter| elacye, gdyż k w e s t y a  d o t y c z y  pru-  
s i . i e j  s p r a w y  k r a j o w e j .

Uchwalenie dyskusyi.
_ Mimo to izba uchwaliła dyskusyę.

Uzasadnienie interpeiacyi.
Pos. S e y d a  (Polak) motywuje interpelację. 

Alowca wywodzi, że przedłożenie ma upoważnić 
rząd dc wywłaszczenia tych właścicieli ziem- 
wairh, którzy mu zawadzają. Nad tysiącami ro- 

âkó\\ mówcy wisi miecz Damoklesa utraty 
sticj własności ziemskiej.

Już zrabowano polskiemu Indowi prawo bu- 
y domow mieszkalnych dia własnej potrze­

by, a dziś idzie rząd pruski jeszcze dalej w 
gwałceniu polskiego narodu. Spełnia sic tu 
zamach na najświętsze prawa ludności pol­
skiej. Mimo słyszanego właśnie oświadczenia ze 
strony Rady związkowej, p^rtya mówcy i wię­
kszość narodu niemieckiego jest przekonaną, że 
p r z e d ł o ż e n i e  s p r z e c i w i a  s i ę  k o n s t y -  
t u r y i  R z e s z y  i u s t a w o m  Rzeszy Jeżeli 
państwo związkowe rozróżniczkowuje własnych 
poddanych, to sprzeciwia się to duchowi kon- 
stymcyi Rzeszy. Wyraźnego postanów iftnia w tej 
sprawie do konstytucyi tylko alatego nie przy- 

tc ponieważ nie myślano, by coś podobnego 
wogole było m^żliwera. Narusza to także, s w o- 

°,  ̂ P o b y t u ,  gdyż każdemu obywatelowi 
Oiuo wszęuzie natiywać własność zien.ską. 
otronnictwo mówcy jest silnie przekonane, 
większość Izbj zgadza się z niem w tym 

Względzie, iż projektowana ustawa jest spr zecz­
ną nietylko z konstytucją pruska ale i Rze- 
8ZT Wywłaszczanie z posiadania ziemi z po 
woduw politycznych sprzeciwia się o g ó l n e j  
ś w i a d o m o ś c i  p r a w n e j  ś w i a t a  c y w i ­
l i z o w a n e g o  i zasadom dzisiejszego porządku 
państwowego i społecznego. —  Kończąc, mow- 
ł1". zapowiada p o s t a w i e n i e  p r z y  b u d ż e -  
c i «  o d n o ś n e j  r e z o i u c y L

Oyskusya.
Hr. H o m p a c h  (centr.) oświadcza imieniem 

swego stronnictwa, że przedłożenie wywłaszcza­
jące s p r z e c i w , a  s i ę  uznanej w prawach 
wszystkich narodów kulturnych r ó w n o ś c i  o-
b y w a t e l i  p a ń s t w a  i jest krokiem do pań­
stwa socjalistycznego.

Pos G e s t o r f f  (konserw.) i G am  (partya 
państw.) o a m ó w i l i  a d z i a ł n w d y s k n s c i ,  
poniewa^ nie należy ona do parlamentu.

Pos. S i e g (nar. lib.) oświadcza, że złożona 
p m z  Nieberdinga deklaracya słusznie trafia 

)lai.ow. Niemcy są równie dobrze od dawua 
osiadłymi na wschodzie, iak Polacy (Niepokój 
® Polaków). Austrya i Rosya pokazały, że źle 
®R5 postępu.?, robiąc Polakom ustępstwa. Nie 
* się Polakom wydzierać z serc ideałów. 

» ać powmuo S'Q tylko wobec Polaków stoso- 
’ hjawa wywłaszczenia, ale i wobec Niem- 

W c„ êcne p r z e d ł o ż e n i e  u w a ż a  rno- 
rylko : 0 b r e. Wywłaszczenie zwraca się

PI*ZfiC.l Vv TPlollrim lrtAp'»«r cn

tiuicyą politycŁu^. Mówca występywał przeciw 
ks. Bulów owi z powoda jego oświadczenia i wy­
raził przekonanie, że zatrzymanie jawnego 
prawa głosowania wywoła ogolne niezadowole­
nie i oburzenie.

Berlin. Sejm pruski zakończył wczoraj dy- 
skusyę bndżetową. Budżet przydzielono komisyi. 
Następne posiedzenie dziś z porządkiem dzien­
nym : D i i i g i e  c z y t a n i e  p r z e d ł o ż e n i a  
o m a r c h i a c h  w s c h o d n i c h

1  buli
(fe l. „N. Rerormy*

zadów P,Î e.<r̂  wielkim właścicielom, którzy są 
Jt5 w ®*e : jeżeli się dóbr pozbędą. Od Pola­
cy i, ezy utrzymać pokój (Oklaski na prawi-

i  V ai- lib,r™ ) -Rm dyskusyę oaroczono

S ytn acya v/ N iem czech.
(Telegramy *N. Reformy" z 16 stycznia.)

Przeciw BnlowowL
Berlin. Poseł wolnomyślny H a u s m a n n  o- 

glasza artykuł pod tyt. „Nowe przesilenie",
*  którym zarzuca Biilowowi, że nie skorzystał
* historycznej chwili, w której można było stwo-

korzystną konstelacyę polityczną dia pań- 
w». Ks. Bułow sam rozbił blok swojem star 

wobec reformy wyborczej, 
niki podobny sposób wvrażają się mne dzien- 
Z tr« 1 Wlśksza część posłów Tylko „Vossische 
tyc ' ' - cza wprawdzie sytuacyę jako kry- 
ine 1 jednak, ż« posłowie wolnomyślni

tnui występować z bloku rządowego
ysbasya bndżetewa w Sejmie

Berlin \v  N p ra E b im
lalsza d v s u ^ mi® pruskim toczyła się wczoraj 
P a c h n i c k e  (wyia n a d  b u d ż e t e m  Pos. 
minister skarbu °I?- Z]ednocz.) oświadczj ł, że 
for!-J wyborczei y '1nS1̂  sądząc, iż kwestya re- 
^M zku 2 budżetem1 nV- w nieznacziij m 
P^yznać, że sm m i Minister musi przecież. « . . . » t ,  p im je  ,)becmf ; ad

w m a \i
z a. 16 stycznia.)

Zagrzeb. Nowy ban bar. R a u c h  przybył tu 
wczoraj o godz. pół doj.3 po połuamu, powitany 
przez władze. Podczas przemówień zauważono 
już d e m o n s t r a c j e  na d w o r c a ,  na któ­
rym zgromadził się bardzo liczny tłum. — Na­
stępnie demonstracye przynrały charakter tu­
multu. Kiedy ban w towarzystwie szefów sek­
cyjnych udał się do poczekalni, powstał ze 
wszystkich stron o g r o m n y  ś c i s k  Ze wszy­
stkich stron wznoszono okrzyki „ p r e c z  z ba- 
n e m! -< Także przeciw c z ł o n k o m  n o w e g o  
j z ą d u  wznoszono otrzyki i rzucano obelgi.— 
Sytuacya przybrała charakter wprost krytycz­
ny. Goście, przy Dyn na powitanie bana, nara­
żeni byli n a u d u s z e n i e .  Policya, przybyła 
w małej liczbie, była z u p e ł n i e  b e z s i l n ą .

Podczas tumultu ban opuścił dworzec. Gdy 
ukazał się na placu przed dworcem, zebrany 
t ł u m s p o t ę g o w a ł  j e s z c z e  o k r z y k i  
i o b e l g i .  Ban zachował się zupełnio spokojnie 
i zażadał otwartego powozu; ponieważ takiego 
nie było, dano kryty. Na placu tymczasem roz­
legały się p r z e r a ź l i  we ś w i s t y  i w r z a ­
ski ,  tak,  że  k o n ' e  p o c z ę ł y  s i ę  n i e p o ­
ko i ć .

W  końcu ban w zamkniętym powuzie opu­
ścił plac. Gdy powóz ruszył, w z m ó g ł  s i ę  
ha ł as .  Z a  p o w o z e m  r z u c a n o  k a m i e ­
n i a mi  W dorożce w której jechał urzędnik 
pre^.ydyalnj p o w y b i j a n o  s z y b y  i urzędnik 
został w głowę zraniony. P o i . C j a Ko n n a  
o t o c z y ł a  p o w ó z  bana,  kuiry pojechał do 
górnego miasta. — P o d c z a s  c a ł e j  d r o ^ i  
t r w a ł y  d e m o n s t r a c j e .  W  domu szefa 
sekcyi C z e r n k o w i c z a  p o w y b i j a n o  szy­
by, również ponowiły się ekscesy przed mi e ­
s z k a n i e m  n a d ż u p a n a .  Ban nie udał się 
do pałtcu urzędowego, lecz do pałacu rodzime­
go przy bocznej ulicy. ale i tam udało się ezę- 
5>ci demonstrantów dotrzeć. O b r z u c o n a  ka ­
m i e n i a m i  p o l i c y a  d o b y ł a  s z a b e l  i z a ­
a t a k o w a ł a  t łum.  10 osób aresztowano. —  
lakże k o ł o  p l a c u  M a r k a  p r z y s z ł o  do 
d e m o n s t r a c j i .

O godzinie 4 popoł. demonstracye się ukoń­
czyły.

Zagzzeb. Przyjazdowi świeżego bana Chor­
wacji bar. R a  u ch  a towarzyszyła g w a ł t o ­
w n a d e m o n s t r a c j a  ludności. Już od rana 
zbierała się publiczność w okolicy dworca. Po 
lieya nie miała dosyć ludzi do strzeżenia całej 
drogi z dworca do pałacu. Pociąg przybył o 
pół do 3 po południu. Tłum zapełnił peron i 
powitał przybywającego okrzykami „pereat", 

precz“ i t. p. Rzucano lakże obelgi na repre­
zentantów władz, którzy przybyli witać bana. 
B u r m i s t r z  p o d a ł  s i ę  do d y m i s j i ,  a b y  
b a n a  n i e  pow i t ać .  Powitał go jeden z ra­
dnych Ban wśród okrzyków, zw róconych prze­
ciw niemu, podziękował za powitanie oświad­
czył, że przybywa jako stary mieszkaniec tego 
miasta i zapewnił, że nie wiele sobie robi z 
krzyków młodych ludzi.

Generalicya czekała w sali. Gdy ban ndał 
się tam, aby ją powitać, publiczność wdarła się 
do sali i tu także demonstrowała. G r o ż o n o  
b a n o w i  k i j a m i

Ban odjechał zamkniętym powozem. Od gwi­
zdania demonstrantów płoszyły się konie, zwła­
szcza konie policyi, co powodowało miejscami 
panikę Ban jechał wśród demonstrującej prze­
ciw niemu publiczności do prywatnego mie- 
szkana, nie — jak sądzono —  do pałacu. — 
W tłumie obnoszono manekiua-kobietę z pod­
pisem: „Banie, oczekuje cię banowa“ (Ban 
Rauch — jak wiadomo —  nie żyje z ź^ną 
Przyp. Red.). Policya zabrała tego manekina.

P n b l i c z n o ś ć  w d a r ł a  s i ę  do w n ę ­
t r z a  p a ł a c n  b a r  R a u c h  a, lecz straż ją 
odparła, używając pałaszy. W i e l e  o s ó b  a r e ­
s z t o w a n o .

I II 011
(Tel. „N. Reformy" z 16 ftycznia.) 

Bządy SkaMona.
W toszawa. Gen.-gnbernator S l c a ł ł o n  wydał 

oŁ ólnik do naczelników powiatów, zakazujący 
u ż y w a n i a  D o l s k i c h  s t r o j ó w  i g o d e ł  
n a r o o  o w y c h  przy wizy tacyach biskupów ka­
tolickich,

tfapad na pocztą.
iri OClaw Z Sokołowa, stacyi koiei nadwi­

ślańskiej, donoszą, że k i l k u  z b i o j n y c h  lu­
d z i  o ł o c z  y ł o  „ m b u l a n s  p o c z t o w y ,  któ­
ry przybył do miasta. R z u c i l i  o n i  b.  mbę.  
P r z y s z ł o  do  w a ’ ki  ze  s t r a ż ą  towarzy­
szącą ambulansowi. Trzy osoby zginęło, a 10 
odniosło rany.

\  --------
Petersburg. Car nadał ministrowi wojny P i c- 

q n a r t o  w i wielki krzyż oraeru białego Orła.

Teiefctikzno i teiegronczne
sdładsnioici „rtoe] Mvtmu

z dnia 16 stycznia.
Wiedeń. W. ks. . S e r g i u s z  MichajłoWicz 

przybędzie ta 21 b m ' i zamieszka w Burgu 
jako gość cesarza.
' Paryż. W  biurach dziennikarskich „Argus 
de la CresseJ wybuchł pożar, przyczem 6 osób 
odniosło rany, z tych 2 ciężkie.

Ddlegacye.
Wiedeń. „Wieuer Ałlg, Ztgu potwierdza, że 

ponowna s e s j a "  d e l e g a c y j u a  zbierze się 
zapewne z k o ń c e m  m a j a  lub z początkiem 
c z e r w c a .

Fouiaya rolnicza.
Wiedeń. Komisya rolnicza prowadziła wczoraj 

w dalszym ciągu obrady i przyjęła kilka wnio­
sków’ posła Rennera w sprawne popierania pro- 
dukcyi paszy.

Po szczegółowej dyskusyi przyjęła komisya 
postawiony przez sprawozdawcę Povsego wnio­
sek w sprawie p o d n i e s i e n i a  k u l t u r y  
ł ą k  wraz z szeregiem wniosków dodatkowych, 
wzywających rząd do wniesienia projektu usta­
wy w sprawie uregulowania serwitutów, prawa 
używaniu i zarządu wspólnych gruntów, oraz 
przedłożenia w sprawie łączenia rolniczych 
gruntów, przy uwzględnieniu stosunków krajo­
wych. Przyjęto również rezolucję pos. Lukscha. 
wzywającą rząd, aby jak najszybciej w Radzie 
państwm-wn.ósł przedłożenie, według którego 
corocznie madą być dokonywane wiarygodne 
spisy bydła.

W djsknsyi m.inster rolnictwa dr E b e n -  
h o c h  zaznaczył, że w sprawie wypełnienia 
życzeń co do udogodnień w obrocie granicznym, 
porozumi się z kompetentnym ministrem. W 
spraw.e subwencjonowania towarzystw Hodowli 
bydła toczą się już rokowania. Również co dc 
organizacji targów, rozdane zostały rozporzą­
dzenia, jak i co do bezpośredniej sprzedaży 
bydła przez producentów kousumentom. Co do 
życzenia pos. Lukscha oświadczył minister, że 
projekt odnośnej ustawy jest wygotowany.

Na tem obrady odroczono do azisiaj.

Pożyczka miasta Wiefenia.
Wieden Sejm dolno-austryacki uchwalił usta­

wę w sprawie zaciągnięcia przez miasto Wie­
deń pożyczki w> sumie 3<5*ł milionów kuron.

Manewry morskie.
Pola. (Depesza przesłana telegrafem bez dru­

tu z okrętu „Arcyksiążę Karci’1). W  obecności 
komendanta marynarki hr. Montecuccoli, na­
miestnika ks. Ilolieuloiie, prezydentów delegacji 
dra Fuchsa i Barabasza, rozpoczęły się ma­
newry morskie przy wspaniałej pugudzie wio­
sennej.

Aeiorma regol?iriau w Sejmie 
węgierskim..

Budaprszt. Na wcz„rajszem posiedzeniu Sej­
mu węgierskiego poseł F a r k a s b a z j  dysy­
dent z partyi niezawisłości, zainterpelował rząd. 
czy projekt r e f o r m y  r e g u l a m i n u  zamierza 
przeprowadzić w drodze porozumienia wszyst­
kich stronnictw, czy też przez prostą majory- 
zacyę opozycji.

Pos. rumuński Ma n i  u w rozmowie z pe­
wnym dziennikarzem oświadczył, że Rumuni 
zgodzą się na reformę wyborczą i reformę re­
gulaminu Sejmu tylko pod warunkiem, że rząd 
i większość sejmowa spełnią żądania kulturalne 
i polityczne narodu rumuńskiego.

Kiemcy I Rosya.
Berlin. Jeden z tutejszych dzienników dono­

si, że m i ę d z y  E o s j ^  a N i e m c a m i  to ­
c z ą  s i o  r o k o w a n i a  w tym kierunku, że 
R o s y a  otrzyma znów p i e r w s z o r z ę d n e  
s t a n o w i s k o  w K o n s t a n t y n o p o l u ,  któ­
re obecnie zajęły tam Ni°mcy. W  zamiaD za to 
R o s y a  g o t o w a  j e s t  do  u s t ę p s t w  w 
P e r s y  i i chce zniżyć pewno cła na import 
niemiecki.

Wieaeń. W  sprawie n e u t r a l i z a c j i  m o ­
r z a  B a ł t y c k i e g o  donosi „W iener Ai. jem. 
Zeitung", że rokowania między Rosyą a Niem­
cami inowaiizone są w w i e l k i e j  t a j e m n i ­
c y .  W yłaniają się przy nich trudności, gdyż 
staje im na przeszkodzie r y w a l i z a c y a  mi ę ­
d z y  A n g l i ą  a N i e m c a m i .

Proces Petersa.
Kolonia. Wyrok w procesie Petersa ogłoszo­

ny będzie dnia 23 b. m. o godzinie 3 po po­
łudniu.

Z Maroka.
Berlin. O zamiarach rządu francuskiego w 

Maroku, wyraził się członek rządu tego wobec 
korespondenta „Beri. TgbL“ , że Francja ogra­
niczy się wyłącznie do zabezpieczenia portów 
i zorganizowania policyi. Minister francuski 
uznał stanowisko Niemiec za zupełnie popra­
wne, wystąpił jednak przeciw podjudzaniu ze 
strony prasy niemieckiej.

Z PersyL
Ag. teł. donosi: Jako rewanż 
strony szacha parlament u- 

chwalił zamknięcie kilki dr»enników, jako ka­
rę za obrażanie szacha. Skrajnym żywiołom za­
kazano wygłaszać po meczetach mowy i listę 
cywilną podwyższono o 300,000 rubli. Deputo­
wani rozesłali do wszystkich prowincyj depe­
sze w sprawie ostatecznego nspokojena się.

Statystyka rucha emigracyjnego,
Waszyngton. Według urzędowej statystyki e- 

migracyjnej, za czas od 1 lipca 1906 do 1 li- 
pca 1907 r. przjbyło do Stanów Zjednoczo­
nych 1,285 OOO emigrantów, t  j. o 184.000 wię­
cej, niż w roku ubiegłym Największej ilości 
em.grantów dostarczyły A u s t r o - W ę g r y ,  bo 
388.000, t.. j. o 73.000 więcej, niż w latach 
uniegij cn, dalej Włochy 285 000, po nich zaś 
Rosya 258.000.

S p r a w a  W a s izis k te s O r
(Telegr. „N. Reformy'1)-

Lwów, 16 stycznia.
S tw ierd zon o  w r e s z c i e  i d e n t y c z n o ś ć  

W a s i ń s k i e g o .  Jego prawdziwe nazwisko 
opiewa E d m u n d  ś n i e g u c k i .  Pochodzi 
on z Ł o d z i ,  gdzie był piekarzem. Łodzi 
za jakąś kradzież miał być skazany na 3 lata 
więzienia, zdołał jednak zbieaz i dostał się do 
W i e d n i a ,  gdzie ze swym bratem ciotecznym 
Edmundem R i c h t e r e m  otworzył pracownię 
kapeluszy Wyjechawszy z Wiednia, przebywał 
po miastacn. Stryju, Lwowie, Tarnowie, Czer- 
niowcaeh, Jarosławiu, Przemyślu, Samborze, Bu­
dapeszcie i Pradze.
’ Stwierdzono dalej, że żona Śnieguckiego 

nazywa się z domu Władysława W a c h o w s k a, 
pochodzi z nad W a r t y  i liczy lat 27; wyszła 
za mąż przed 6 laty.

Wyjaśniono także k w e s t y ę  u c i e c z k i  
Śnieguckiego Szwarcera i Szyptura z Więzie­
nia przy ni. Batorego. Mianowicie więźniów 
wypuścił na wolność aresztowany onegaaj do­
zorca W a l o c h a  a to w ten sposób, że w y- 
p r o w a d z i ł  i c h  p r z e z  d r z w i  c e l  i b r a ­
mę w i ę z i e n n ą  na u l i c ę .  Przepiłowanie 
kraty więziennej było tylko pozorem.

Skonstatowano wreszcie, że Śnicsrucki brał 
udział w kradzieżach w l a m o w i e ,  Przemy­
ślu, Lwow-ie i Kałuszu, a prawaopodoDnie tak­
że i w Boiszczowie. Żona jego przyznaje, że 
wie o tych kradzieżach, przeczy jednak, jakoby 
wiedziała o kradzieżach innych.

Ogółem aresztowano dotąd 13 członków ban­
dy Śnieguckiego, z tych l i pozostaje w 
zieniu we Lwowie, a 2 w Pradze.

Praga Dzisiaj rano będą przewiezieni do 
Lwowa towarzysze Wasińskiego, A d a m s k i  
i K o s t u r ;  ostatniego pr/.ez pomyłkę odsta­
wiono do Prąci, Do Ołomnfsca nćnrowadzH ich 
agenci czescy i oddadzą gaiicyrskim, którzy tam
będą oczekiwać, 
do Lwowa.

Wszystkie akta odesłano już

Kronika.
D i i i :

Kraków, czwartek 16 stycznia. 
K a l e n d a r z y k  k o ś c i e l n y  Marcela p. m. 

1 Włodzimierza
k a l e n d a r z y k  a s t r o n o m i c z n y :  Wschód

słońca o gouz. 7 m. 36, zacnód o godz. 4  min. 4 ; 
długość dnia godzin 8 min. 29.

dra 
o 8

T e a t r  mi e j s k i  w K r a k o w i e :  „Stypa* i
„Dla szczęścia®.

O d c z y t y :  W  uni wersy tecie Indowym
St6fana Frycza p. t. „O psychologii narodew", 
wiec z.

W  Tow. im. Kopernika dra Kierntka p. t. „R oz­
wój teoryi mutacyjnej" (sala itaki. fKycz, ul. św. 
Anuy 6), o pół do 7 wiecz.

grm
T e a t r

U
m i e j s k i  w e  L w o w i e ;  „Lohen-

Teheran. Pet. 
za koncesye ze

Popularny bal Największe powodzenie w ze- 
Bziurocznym karnawale miał bezsprzecznie bal na 
k Jonię wakacyjną w Porębie W ielkiej dla uczniów 
gimnazjów i szkół realnych Kłakowa i Podgórza. 
Powodzenie zapewniła mu przede*az\stkiem sympa 
tya obywatelstwa dia młodej instytucji, która za­
kreśliła sobie tak p ięk n y  i szlachetny cel wysyłania 
ubogiej, cierpiącej młodzieży na świeże powietrze, 
ratowania jej zdrowia i przysparzani w ten sposób 
Bpołeczeńst11 a dzielnych w przyszłości na służbę 
publiczną ładzi. Społeczeństwo nasze zrozumiało, że 
instytneya kolonij wakacyjnych jest dalszem ogni­
wem pracy nad podniesieniem moralnem i tizy- 
rznem młodzieży, której podwalinę położvł ś. p. 
Henryk Jordan, powołując do życia znany park 
w Krakowie.

Najlepszym dowodem tej łączności Idei było rak 
ehęme objęcie przez Henryka Jordana kierowmietwa 
Towarzystwa kolonij wakacyjnych dla młodzieży 
szkół średnich. Dzięki jego kierownictwu, dzięki po­
parcia publiczności, mogło Towarzystwo jnż po 
cztery kroć wysłać na wakacyo po Kilkudziesięciu 
cnłopców, wątli i słabi, zagrożeni niejednokrotnie 
ciężkieml chorobami, powracali wszyscy ze znacznie 
polep szonem zdrowiem, pełni wdzięczności dia osób, 
która nie żałowały grosza na utrzymanie kolonii. 
Obecnie zbliża się znowu czas, gdy do wydziału 
Towarzystwa zgłoszą się setki młodzieży, których 
wysłanie na wies na wakacye je»t koniecznem. nie- 
zbędnem dla ich zdrowia. Tymczasem zachodzi brak 
funduszów.

Zarząd Towarzystwa postanowił więe odwołać 
się do *a>k wymownie okazanej rokn zeszłego ofiar 
ności oraz sympatyi publiczności £ urządzić dnia 5 
lutego b. r ba1 na kolonie wakacyjne dla młodzie­
ży szkół średnich. Jeżeli zeszłoroczny bal zaliczał 
się do najwięcej ożywioRjch 1 miad największe po­
wodzenie, odznaczał się tak rzadką na balach pra­
wdziwą zabawą, to komitet obecnie zapowiedziane­
go na dzień 6 lutego balu ezj ni najgorliwsze za­
biegi aby tegoroczr.j praewyiszył jeszcze zeszło­

roczny. Pracom komitetu przewodniczy prezes To- 
varz,8twa, ra ica dwmru prof. dr Kazimierz Mo­
rawski; osobne sekeye objęły poszczególne, apecyal- 
ne działy baln. Protektorat objęła księżna Domini- 
kowa Radziwiłłowa z Balic Dalsze informacye * 
balu  ̂ będą padano w najbliższym czasie.

„2 j cie“, Koło ak. ar u lit., nrządzs w niedzielę 
dnia 19 b. m. odczyt p. M Jopołła p. t. „D c du­
szy Norwida dramaturga- (sala nr. 43 Collegi! 
Novi), początek o godz. 11 rano. "Wstęp 30 haL, 
dla członków wolny. Koło przeznacza 10 procent 
dochoda ze wszystkich odczytow na „legat im. St 
Wyspiańskiego".

Ze 8tacyi ratunkowej. W czoraj wieczorem 
przywieziono na stacyę ratunkową Jana Oprzotka, 
21-letniego cieślę z Tarnowa, który zranił się po­
ważnie siekierą w nogę; pogotowie opatrzyło go 
i odesłało do szpitala św. Łazarza.

W czoraj po południu zgłoeił się na siacyę ra­
tunkową 17-letnf malarz pokojowy, Henryk Łap 
czyński, któremu zleciał na głowę cebrzyk z far­
bami z rn3ztowania, i zadał kilka głęnokich ran; 
opatrzyło go pogotowie ratunkowe.

Z Tow. buaowy Bomu polskiego w Moraw­
skiej Ostrawie. Walne zgromadzenie członnów od­
będzie się dnia 26 b. m. o godzinie 11 przed po­
łudniem w Domu polskim w Morawskiej Ostrawie. 
Porządek dzienny obejmuje: 1) Zagajenie, 2 ) za­
twierdzenie sprawozdań na-cłtnnkdlłycłt^i bilansów 
za rok 1906 i 1907, 3) udzielenie abaolutoiynm, 
4) wnioski i interpelacye. W razie, gdyby się w 
oznaczonym czasie wymagana suu.ui.em liczba człon­
ków nie zebrała, odbędzie się o godzinie pół do 12 
w tym samym lokalu -walne zgromadzenie Dez wzglę 
da na liczbę reprezentowanych udziałów. O liczny 
ndział członków’ uprasza dyrekcja.

Rzekomy zamach na konsula rosyjskiego we 
Lwowie. Ze Lwowa telefonują nam: Sprawa „za­
macha" na konsula rosyjskiego została jnż wyświe­
tloną. Stwierdzono, że rzekomy spiskowiec, podają­
cy się za Jaszczeńkowa, jest włościaniem z pow. 
żydaczowskiego, Rusinem i nazywa się Seńko Tar- 
czew Przybył on do Lwowa, celem pożyczi nia pie­
niędzy, a nie dostawszy ich, poszedł „pocieszać 
się" do szynku. Tam użalał się na swoją biedę, 
przrezem opowiadał, że pocnodzi z Rosyi, gdzie 
służył wojskowo. Wtedy ktoś poradził mu, any się 

w ię*. ndał do konsula rosyjskiego; aby zaś pomoc finan­
sowa konsula była niezawodną, doradzono 'Parcze­
wowi skomponowanie historyjki o spieka na życie 
konsula. Tatczew zastosował się do rady, lem bar­
dziej. że był trochę pijany. Teraz kędzi* on odpo- 
w isdał za usiłowano wymuszenie,

ŁnnuTeirici ucieczka z Kulparkowa. nw*
wa telefonują nam: Agnoskow-ano jnż zwłoki zbie­
głego ze szpitala w Knlparkowk umysłowo chore­
go. ljył to Gu taw L u d w i k o w s k i ,  k r a k o ­
w i a n i n .  Chodził on do szkół w Krakowie, a po­
tem odbywał stndya na politechnice lwowskiej. 
Z powodu natężenia umysłowego dostał obłąkania 

przed 4 laty oddano go do Kulpafkowa. Zmarły 
iczył 36 lu t, mimo to oył jnż siwy i miał niwą 

brodę. Ponieważ na zwłokach znaleziono rany, d o - 
wstało przypuszczenie, że Ludwikowski był tortu­
rowany w szpitalu

7-letnia ofiara choinki i... bandytyzmu. Pi­
sma warszawskie donoszą1; Trzód paru dniami w 
szpitala dziecięcym w Warszawie zmarła 7-letma 
Henryka Bednarska, ofiara smutnej choinki. W y­
padek przedstawia się następująco: We wsi Zalesia 
pow. mławskiego, w domu pp. Sutkowskich pod­
czas wieczora wigilijnego dzieci zostawione simę 
przy choince postanowiły zabawić się w modny 
bandytyzm. Biedna ofiara, wychowanie) pp. ii, 
była bandytką, porywającą przedmioty z przystro­
jonej choinki, 10-letni n ś  synek pp. S. czatował 
na tandytkę. Otóż przyszło ma na myśl uzbroić 
się w flower, z którego też strzelił do biednej 
dziewczynki i ranił ją w szczękę i szyję. Leczona 
postrzeloną środkami domowemi, dnia 7 b. m. je­
dnak musianu ją wywieść do Warszawy, gdzie tel 
zmarła w szpitalika. Po dokonanej sekcyi poka 
zało się, że dziecko miało rozerwaną arteryę.

Katastrofa na ślizgawce, z  Paryża donoszą o 
onegdajszej katastrofie na ślizgawce w lasko ba 
lońskim następujące szczegóły: Wielki tor ślizgaw­
ki w lasku podzielony jest na dwie części, z któ­
rych jedna otwartą jest dla publiczności tylko pod­
czas najzimniejszych dni, gdy Jod ma grubości przy­
najmniej 10 ctm., staw bowiem dochodzi to do 4 
metr. głębokości; druga natomiast część toru jest 
już otwartą, gdy lód dochodzi 8 ctm. grubości. Po­
nieważ dia, Pary Zan ślizgawka należy do rz&akich 
przyjemności, wykorzystują skwapliwie z każdej 
sposobności, gdy tylko stawek bnloński zamarznie.

W  dniu krytycznym podczas tempera tory kilku­
stopniowej poniżej zera było na ślizgawce oKoło 
40 osób. Ponieważ wtedy lód nad głębszą częścią 
stawn nie dochodził 10 ctm. grubości, ezęść ta to­
ru była zamkniętą. Pomimo to 25 osób wjechało 
na łyżwach na ów tor i pod ich ciężarem lód za 
łamał się.

Nastąpiła chwila grozy. Rozległy f ię krzyki to­
nących i wołania o ratunek, a tymczasem w po­
bliża znajdowało się zaledwie kilk- osób, wobec 
czego pomoc była w pierwszej ch»ili niemożliwą, 
Dopieri po kilku minutach nadbiegła policya i 
słuZba ogrodowa 1 zaczęli rato? ać to lących. —  
Wkrótce wydobyto z wo<iy 20 osób, pięć natomiast 
pozoBtało pod lodem. Sprowadzono namów i ci zn v  
’ ?źłi na dnie stawu cztery ciała, a wkrótce potem 
wydobyli dwoje zwłok młodzieńców, których iden­
tyczności na razie nie można było stwierdzić. — 
Akcya ratunków a i poszukiwania pod lodem trwały 
do późnego wieczora.

Nadzwyczajne wylanie „Soirb* doniosło, że a 
wodv wydobyto 5 zwłuk, pomimo to utrzjmuje się 
wersya, że podczas, załamania się lodu utonęło 14 
lub 15 osób,

Oszustwo ze sztucznemi dyamentaml. Z Pa­
ryża telegrafują: W  sprawie oszusta Lemoine’* 
zdania są uągie jeszcze podzielone. Jedni ultij •
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mują, że podczas eksperymemjw używał on naczyń 
o podwójncm dnie i ukrywał w nich prawdziwe 
dyamenty, inni zaś biorą go w obronę.

Katastrofa w Boyertown. Z Berlina telegra- 
tują: Donoszą z Boyertown, że dotychczas niewia­
domo jeszcze, co się stało z 50 osobami, które były 
na przedstawieniu kinematogradcznem w operze. 
Ofiar nie można rozpoznać, gdyż są zwęglone i 
po tratowane. Brak nowoczesnych urządzeń w tea­
trze zwiększy ł kat tstrof^-

Publiczność, znajdująca się na parierze, ucieaała 
na scenę, gdzie poprzewracała lampy i wznieciła 
drugi pożar. Obok wyjść leżeli ludzie na 5 s t ó p  
w y s o k o .  Także i podczas tego poża.u rozgry­
wały się niedające się opisać sceny. W iele osób 
w przerażeniu o d e b r a ł o  s o b i e  ż y c i e . '

Zmanl.
W e Lwowie zmarł wczoraj Jan L e w i c k i ,  rad­

ca dwora, krajowy inspektor szkół średnich, w 64 
roku życia.

Ś. p. Lewicki pełnił przez długi szereg lat obo­
wiązki nauczycielskie, jako profesor gimnazjalny 
w Przemyśla, potem we Lwov ie, ssąd powołany 
na reierenta dla spra w szkolnych w ministerstwie 
oświaty w Wiedniu, wrócił do Lwowa, mianowany 
krajowym inspektorem dla szkół średnich. Jako pe­
łen poświęcenia pedagog, znany był ś. p. Jan Le 
wieki zwłaszcza wa wschodniej części kraju, gdzie 
wykształcił całe pokolenia młodzieży. Ciężka choro­
ba, z którą pasował się ostatniemi laty, położyła 
kres jego życiu. Przed paru tygodniami oirzynu.ł 
tytuł radcy dworu.

—  ■

b r a s z e  c z a t y .
(Wspomnienie z r. 1863).

Śnieg padał.-
I w poświacie tych białych płatków śnie­

żnych rozciągała ud przede mną przestrzeń le­
śna, na brzegu której, w odstępach dalekich, 
staliśmy na czatacn.

Pierwsze czaty w dniach wesela i szałów 
młodzieńczych —  to pierwszo zrękowiny ze 
szczęściem, w dniach smutku i klęsk ogól­
nych — to pierwszy krok ku grobom...

I we mgle tej śnieżnej kryły b*ę dalekie wi­
doki, malały przestrzenie —  dz.eń bowiem iuż 
zamierał.

Stanęliśmy na stanowiskach sami, wied; ieli- 
śmy bowiem, że generał Ganecki Kroczył za 
nami, a zarazem pragnęliśmy zachęcić przykła­
dem swoim i nauczyć podkomendnych tej pier­
wszej służby, na którą się dobrowolnie poświę­
cili —  służby ciężkiej i krwawej.

Było nas na początek pięciu: ja, brat mój 
starszy Józei, który następnie w bitwie pod 
MaJejkami porąbany'’, skłuty i wzięty w nie­
wolę, w męczarniach w wileńskiem więzienia 
życie swe zakończył i również już zmarli, Mi­
chał Rożen, Gustaw Brzozowski i —  ktoś je­
szcze, którego nazwiska nie pamiętam.

Było to w pierwszym oddziale, jak. w tych 
stronach podjęty przez nas został, a do orga­
nizacji którego należeli jeszcze: oficer z Kau 
kazu — Staniszewski, Wiwulski i Dominik Ma 
lecki, któremu powierzono dowództwo. Obóz 
pierwotnie stanął pod Katynami, a później pod 
Knejbami w powiecie wiłkomierakim, niedaleko 
rzeki świętej.

Zapadła już noc marcowa, wilgotna, wietrz 
na, śnieżna. W oddali on nas widniały dymy 
obozowiska, pomieszanego z padającym śnie­
giem; czasem iskra ze smolnego drzewa strze­
liła w górę, czasem wiatr wionął i tlejące roz­
niósł ognisko, lecz coiaz już większa zalegała 
ciemność coraz to gęstszym całunem śnieg 
nas okrywał. Dawno już umilkł gwar głosów i 
pieśni pobożnych, śpiewanych co rano i wie­
czór w obozie —  .zedły dymy —  dogasały o- 
gniska...

Łancuch czat, rozstawiony na długiej, zała­
mującej się unii lasn, już me był widzialny 
i zaledwie zbhzka dostrzedz się dawały białe, 
ośnieżone, ruszające się cienie.

Widok tych cieni budził jakieś zmącone my­

śli —  jakieś refleksje pizyczyn, które tu nas 
sprowadziły.

Minęła połnoc i nikt nas nie zluzował. Zmę­
czenie i dojmujący chłód przebierał skostniałe 
czionki, śnieg, topniejąc, rozpływał się po na­
szej odzieży i naszem ciele. Czasem ten i ów, 
senny i znużony, potknął się na gromadzących się 
zaspach śnieżnych, rzucił w nocnej ciszy hasło i 
znów się prostował — ale dotrwać na stanowisku 
było oDOwiązkiem. Nad 'anem zaledwie przypo­
mniano sobie o nas.

W ilok, jaki przedstawiał obóz, pobudził nas 
do smutnych rozmyślań.

Przed nami, w kotlinie leśnej, pod drzewami 
i w szaiasach, naprędce skleconych, śniegiem 
okryci, leżeli powstańcy... Cisza głęboka unosiła 
się nad ni rai jakoy anioł śmierci, który w kilka 
tygodni później stanął w naszych szeregach, 
chciał tu, z tej przyszłej hekatomby ciał wy­
bór swój uczynić i znak swój na czoła śpią­
cych położyć

Śmiertelnie znużeni, legliśmy wraz z innymi 
na gołej ziemi. M. Rożen miał długi mantę!zak, 
starczący dla nas za poduszkę —  położyłem na 
nim głowę swoją i — usnąłem.

I śniły się jakieś aziwn« i nieznane kraje, 
jakieś stepy puste, jakieś arogi dalekie, jakieś 
pola rdzawe i szliśmy w długim, nieskończonym 
szeregu, a prowadził nas jakiś wielki i mezna- 
ny. A  potem majaczyły przed nami jakieś wy­
dłużone cienie, które padały od zachodu, jakieś 
smugi pełzających, żrących dymów, jakieś tu­
many lecących liści z drzewa, zrywanych burzą 
nadchodzącej nocy, której głuchy jęk zdawał 
się wnikać do piersi moich, szarpał ją żalem, 
łkał w niej holem...

A potem otoczyła mię jakaś martwa, głucha 
i bezbrzeżna cisza, co rdzą bezwładu i niewoli 
zatruwa krew —  przejada ducha...

Z ciężkich wiuzeń i wrażeń sennych zbudził 
mię wystrzał. Chciałem powstać, ale zmoczona 
odzież moja przymarzla nad ranem do ziemi — 
Sądząc jednak, że to wojsko Guneckiego uae-l 
rzyło na nasz obóz, porwaliśmy się do bron ] 
alo to byli nasi.

J szedł przodem, witany okrzykami radcści, 
cicny i skupiony w sobie wódz-męczennik, Zy 
gmunt Sierakowski —  La barkach swoich niósł 
on zmęczenie, a na twarzy smutek beznadziej­
ny. Smutek ten był i w duszach naszych, bo 
wieiu, nie chcąc się zaprzeć swych braci z za 
Bugu, szło na śmierć niechybną, parci heroi­
zmem narodow ego obowiązku. I gdyśmy z kolei 
z bratem moim zbliżyli się ku niemn, aby go 
powitać, nługo on w niemym uścisku trzyma* 
nasze dłonie... * "

Nie wszyscy byli takimi: Kolyszko patrzał 
wesoło i outnie, Laskowski, szef sztabu, szedł 
z podniesionem czoiem i tylno twarz ks. Mać- 
kiewicza gorzała ponurym ogniem —  i ci i owi... 
byliśmy sobie znani i bliscy i swoi.

A  w tym półtoratysiącznym tłumie, który 
przyszedł do nas, który się przedemuą przewi­
jał, widziałem postacie, jakby z dawnych huf­
ców pancernych, wspaniale i groźne, a obok 
nich szare litew skie suKmany, obojętne na śmierć 
i niedolę, z błyczczącemi kosami w namnlonych 
dłoniach, jakby się wybrały na polne żniwa, i 
cało szeregi młoaocianych, dziecięcych pranie 
twarzy i mężów, okrytych szronem i siwizną...

i szły szeregi z pieśnią pobożną na ustach, 
płynęły chorągwie, oblane słonecznym promie 
mem poranku, a nad tern morzem głow szedł 
jakiś poszum wichrów, może z dalekich stron, -  
wspomnień może o zmierzchu lat, a może wes­
tchnień zmarłych pokoleń tylu?...

1 dziś łzy jeszcze wspomnień w oczu pły­
ną —  zdawało się w tej chwili, że cały świat 
u nóg naszych leży!...

2  tych mrocznych, smutnych czasów dużo 
już z pamięci mojej legło zapomnieniem; są 
. ećnak takie, które mi dzisiaj hejnał grają ta­
ką pobudką, jak za dn< owych, kiedy bndzfly 
ciszę lasów i snem okryte wioski, trącając 
echem wspomnień i ludzkie dusze.

Taką pobudką była pieśń pochodu, kończącą 
się zwrotką:

, Letuva musu, teviida szvinta...u
(„O  Litwo moja, Ojczyzna święta. .“ )

Ten lęssny i j&kty zaświatowy śpiew, z kto 
rym naród nasz wówczas szeał do boju i — 
umierał, nie był pieśnią walki i zwycięstwa, 
jak owa przedwiekowa ojców naszych „Boga­
rodzica".

I dzisiaj jeszcze choć tyle przeszło lat, ścielą 
się pizedemną dymy obozowiska na pierwszych 
-zatach, ich do mnie gryząca dolatuje won, w 
Świetlistym poranku błyszczą ostrza kos, dobie­
ga uszu moich jakiś szum —  mkną ludzkie 
cienie i śmą się te późniejsze mary i widzia­
dła, co moją duszę bólem targają — ach’ te 
zbroczone krwią, konające męczeńskie braci na­
szych twarze!...

Dziś jeszcze!...
S t e ia n  (J k u lt c z .

Odpowiedzialny redaktor i wydawca 
N i i c h a ł  K o n o p i ń s k i .

N A D E S Ł A N E .
(Artykuły w tym dziale nie pochodzą oa 

redakcyi).

M a s ł o  z  R y b n e ]
d e s e r o w e  1 k u c b e n n e

n a jle p s z e
w handlu Józefa Litawskiego Kraków ^pj. 

Szczepański l , (stary Teatr).
-  26 Od

S t a r s z y c h  P a n ó w  i  P a n ie
wyuczam tańców w osobnych godzmach po*5 

dyskrecją. —
Witkcy,

„Pałac Spiski".

T o w r z y s f s j o  S t o l a r z y  ®  K i t o r y i  Z e b r z y t e l r e j
zarejestrowane i  ograniczoną po.ęką.

Wyroby krajowe i własne. Meble z drzewa suszonego w suszarniach parowych. Gwarantuje jakość. —- 
Urządzenia pensyonatów i zakładów kąpielowych. Dział tapieerski prowadzi znany tapicer p. Alf. Wawrzecki.

objęło na własność

Skład wyrobów meblowych 
i tapicerskich

p .  A l f o n s a  W a w r z e c k i e a o
w Krakowie, 

Wiika 3,
i poleca go łaskawym względom P. T . Publiczności. 10 e o

Zakład (Ttystyctno-KamieniarUd 
i baaowianj

Józefa  K uleszy
uaprieciw '.meni mrza w Krako­
wie, pos:aua wielki wybór goto­
wych ponnikó n-cp- -k-iwca, gra­
ni u i mannom Podejmnie ,ię 
„ykonanim grobowców w miej ten 
i na prowincji. 7 11 O

N a u lr i
jętykot b-ancusklego, rosyjski*jo I szwedz­
kiego udziuam metodą łatwą i tanio. — Tło- 
taaczę z tych języków, a także z angielskiogo 
i duńskiego. Fenk: Siukiewicz, Loretańska 8, 
przyjmajf od 3 do 8. 38 10 10

Z n a k o m i t a

J t ó f 6 a ? a  z  w i e ż ą
w s z ę d z i e  

w kraju 
do nabycia

w K r a k o w i e .
Rok założema L853. tn ao o

i
Ic m  DoiWiisytetn Jasis łosiego w Krakowie,
poleca sumie nnych i pracowitych swych 
członków, jako kore petytorów, guwerne­
rów mnndantów i t. d. Pośrednictwo 
bezpłatne. gei q 0

l f k c y j  
koncertowej gry na cytrze
udziela Walerya Hermanowna,  ulica 

Czysta 10. 45 6 o

Pracownia sukien damskie!)
D ługa I, 2 2 ,  I p, 3962 47 o

K r a w i e c z y z n ę
damską i bieliznę iow ą oraz reperacye, 
przeróbki i wszelkie szycie na maszy­
nie przy ,u,uje i doskonale wykonuje nie 
drogo. Wiktorya Podbielska w Krako­
wie, ul. św. Krzyża 1. 10, parter, na 

pratto. 56 3 O

ty god n ik
redagowany przez D r a  D a n i e l a k a  

w Krakowie, i  10 10 
kosztnie rocznie wraz z dodatkiem ilu­
strowanym (16 stron) tylko 4 kor.

Aures Redakcyi i .aUnunistracyi- Kra­
ków, Karmelicka 53.

Numera na okaz wysyła się bezpłatnie.

Riftdowo

n i . $
pod firmą

uprawniona

i spsryalwl1 Ktnńinrt

K .  C Z A C A !  c m i i i  P  M A K O W I E
przy ul. św. Gertrudy pod Nr. 4

wyrabia pod ker troi ą komisyi Przemysłowej Tc w. Lek. Krak. polecone przez toż Tow.

wody m in e r a ln e  sz tu c z n e
odpowiadające składem chemicznym wodom: BILIŃSKI EJ. GESSHIIBLERSKJEJ, SEL- 

TERSKIEJ, VICHY, MARYENBADZK1EJ, HOMBURG. K1SSINGEN, tudzież

specyalue lecznicze 212 3 o
jak: litową, bromową, jodową, żelazistą, kwaśna, oraz w o d y  le c z n ic z e  n o r m a ln e  

t przepisu P r o f .  j a w o r s k i e g o ,  
c . — u, .n o .  h | drooueryach. — Ce iniki na zadanie franca.

■. vz ' *,t  -n-urm- j 1 'W-

16 8 O
Józef Głaaa. Oporni, powieść w 2 tom. na tle prześladowania unitów 
B. Boktłamta. Para Czerwona, powieść w 2 tom..............................

— Przed burzą, sceny z r. i « 30, 1 t o m ......................................
— Emisaryusz, wspomnienie z r. 1838 ...........................................
—  Nad S p r e ą ,  powieść . ............................................................
—  Nad modrym Dunajem, p ow ieść .......................................................................................

J. U Niemcetdcz. Żj w oty znacznych w XVIii wieku ludzi
Do nabycia w Administracyi „N. Reformy", oraz we wszystkich księgarniach

Skład główny w księgarni G. Gebethnera i Ski w Krakowie.

Kuroń
4’—
2-40
1’20
120
1-20
1’20
--40

etinaczsni 
ujwyiszemiZ a l i i i . f i  p o g r z e k .  o n  y  

J 4 J H A  W O Ł B 4 t h : T >
prij ii. tv. Tomasza I. 4, on pizy piani Szasp̂ skli, filia: ulica Koperniu L fi. —  Teltioo Nr 331.

Za&lad podejmuje się urządzeń pogrzebowych, oias sprowadzania swłok ze wszystkich
krajów europejskich. 3 14 O

Proszę zawsze żądać Wyrobu krajowego

z „nosorożcem" luo „kosą" 156 20 oo

z  P i e r w s z e j  C i a l i e y j s k i e j  P a r o w e j  F a b r y k i  m y d ł a
f z y m o a a  IVi u n k a  w  Ż y w c u  1 .  B .

(Założone! w rokit 184C). Próbki i connlltl i*nnnO

ZIELIŃSKI
mmI KECHflłfHfrHriftóttr fl-B 39.

poleca obucie zaopatrzony magazyn wyrobów optycznych i mechanicznych —
01 az pracownię mechaniczną.

Przyjmuje ws/.elkich systemów maszyny do pisania do naprawy lub czyszczenia, 
gramofony i t, p., urządza dzwonki elektryczne i telefony.

Wszelkie zamówienia lub naprawy wykonuje bezzwłocznie; z prowincji wysyła
odwrotną pocztą. 216 4 o

Posiada własną szluiernię szkieł optycznych, każde zatem zamówienie na oku­
lary lub binokle ze szkłami kombinowanemi, wykonuje w przeciągu 24 godzin
 Poleca najnowszego sy tema binokle prpuow e.

I ~ Oświadczamy
że w y łączn y  sk ład  na K rak ów  i ok eliu ę

p l e c ó w  g P a a e r b r a u d  M s t a a r -

€ •  k .  a u s t r .  k o l e j e  p a u s l n r o w e .

% r o z l i t a s l D
ważnego od 1 paidżiernika 1907 r. (czas środk. europ.).

12.10
3.03
4.30
6.43

8.00

830 
8.40 
9.02

11.00

1.16 
1.30 
1 45
2.49

а.oo
б.10

7.40
7.50 
8.00

8.38

9.00
10.30

11.52

OdcbodrJj z Krakowa:
w nocy (usob.) do t odwołoczysk. 
w nocy ,posp.) do Lwcwa, 
rano (osob.) do Oświęcim a. 
r. (posp.) dj Lwowa i Podwołoczysk 'połą­
czenie do Stróż, Jasła, Ohyrowa, Stryja, 
Stanisławowa, Hnsiatjna, Sokala, Kupy- 
czyniec i Czerniowiec). 
r. (080Ó.) do Cwot.a i Podwołoc.zysk (po- 
łączeni« do Stanisławowa, Stry i, Naa- 
brzezia, R» »y uskiej>._ 
r. (miesz.) do Wieliczid. 
r. (osoo.) ao Kocmyrzów i i do Mogiły, 
r. (osob.) do Suchy, W adowic, Zwardonia, 
Żywca. Zakopanego Gorlic, Zagórza, 
Lwowa i Kuriatyna.
r. (usob.) do Lwowa, Stanisławowa, Jasła, 
Stróż. Sokala, Stryja, Kopyczyniec, Grzy­
małów a.
r. (osob.) do OświęUma.
,,ip. (miesz ) do lYieUczki.
pop. (osob.) do Mógiły i Kocmyrzowa.
pop (hłyslawicznY) do Jwowa z połą­
czeniami do ws-,v tiich odnóg), 
pop (osob.i do SłotwiŁJ. 
wiec*, (osob.) do Tarnowa, Stróż, Nowego 
Sącza,
wiecz, (miesz.) do Wieliczki, 
wiecz. (osjb.) do Kocmyrzowa, 
wiecz. (osob.) do Suchy, Zcardonu* Ży­
wca, Zakopanego, Gorlic, Zagória i Prze 
myślą.
wiecz. (eip-ess) do Lwowa Ickan, Rn- 
Lareszta, konstancyi i Konstantynopola, 
wiecz. (osob,) do Lwowa i Podwółoczysk- 
siei z. (osob.) d i Lwowi, Podwołoczysk, 

ł adbrzezia, Sokoła, Stanisławowa, Rro 
dów, Nowego Sącza. Wieliczki, 
w nocy (osob.) do Snchy, Zakopanego 
i Nowego Są zm.

1.00
3.4n
6.15

6.07

6.50

7.30
7.40
8.10
8.45

10.35
11.35 
1.10 
1.25

2.24
4.40

6.20

6.50
7.10
9.12
9.8o

10.40
1100

Przychodzą do Krakon a:
w nocy iposp.) ze Lwowa.
rano (osob.) z Podwołoczysk.
rano (osob.) zt Lwowa, Podwołoczysk,
Brodów, Ickan, i>erniowiec, Jasła, Chy-
rowa.
r. (osob.) z Przemyśla i innych misst 
przez Su-hę,
r. (eipresa) z Ickan, Lwowa, Bnkero- 
sztn i t. d.
r. (miesz.) s Wieliczki, 
r. (osoh.) z Kocmyrzowa i Mogiły, 
r. (osol ) z Obwięcima. 
r. (osob.) t Podwołoczysk, Lwowa, No­
wego Sącza.
r. (roresz.) z Oświęoima do Podgórza.
r. (miesz.) z Wieliczki.
pop. (osob.) z Kocmyrzowa 1 Mogiły.
pop. (osob.) z Borków wielkich, Lwowa,
Nadbrzezia, Sącza, Jasła.
pop. (błysnawKznyj ze Lwowa.
pop. (osob.) z Husiatyna i innych miesi
ni hnii transwersalnej przez fenchę.
wiecz. (osob.) ze Lwowa, Podwołoczysk
(połączenie od Tarnobrzega, Zagórza, Ja-
r*i» i Budapesztu).
•riecz. (osob ) z Wieliczki 
wiec-, (osob ) z Kocmyrzowa, 
wiecz. (osob.) z Oświęcim, i Alwerni, 
siecz, (pc p.) z Pod ■?, toczysk Lwowa, 
Ickan, Tarnobrzega, Nadbrzezia, N. Sącza, 
wiecz. (osob ) z Rzeszowa i Jasła, 
w nocy (osob.) z N. 3ącra i Zakopanego.

oddaliśmy firmie

W. HalsM, Eraltiw, Srldeanice,
t żadna inna firma ani wprost, ani pośrednio według naszych umów 

otrzymać ich nie muże.

T O W . .I S C T J N Z  „ M C .iA V l A “
30 4? o dawniej J. C. M achanek , & Co.

G d t f i i c f n e  n u n t o r a  „ K .  R ę | o r m y “
poranne po 4  hal.g popołudniowe po IC Łal> za egzen^plarz, nabywać można:

Rozkłady |azdy w fermacie kieszonkowym są 
d<] nabycia po cenie JO hal. n» «tacyic t c. k. 
Kolei państw., n kondotwów jakotel w Kra- 
_iowii r biurze spędy<yjnem Bnjańskiego, w 
księgami Krzyżanowskiego, w cukierni Man- 
-ziego, a handlu Fischera (linia A—Bj i wnan- 
dlu Porębskiego i Zimlrra.

W Krakowie:
W  A d m i n i s t r a c y i  „N. R e f o r -  

m y“ , ul. Jagiellońska 10
W R y n k u  g ł ó w n y m :  Trafika gł., 

w Sukiennicach: Handel Kariińskiego, 
sklep (w hali) Mańkowskiej.

Na M a ł y m  K y n k n :  Trafika Al- 
fusa, stolik Agencyi J. Hopcasa i Salo­
monowej.

Przy ul. S i e n n e j :  Handel J. Dęb- 
kowskiego (obokj Gimnazyum św Ja­
cka).

Przr ul. F l o r y  a ń s  k i e j :  Handel 
Wak lJ  iego L 18, 'Trafika Markowicza 
1. 22.

Przy ul. K a r m e l i c k i e j :  Handel 
,T. M iera 1 (8, Handel Gwaraszkila 
1. 6, Gura^ski 1. 46.

P i-y  ul. D ł u g i e j :  Handel Bęknera 
1. 4, Handel Ł. Mackiewicza 1, 34, Han­
del > Kusza 1. 38, Handel Berwalda 
1. 53.

P l a c  M a t e j k i :  Trafika Aleksan­
drowicza w Hotelu Centralnym.

N a p l a n t a c y a c h  w k i o s k u  u 
wyiotu ul. Szpitalnej,

"rzy ul. G r o d z k i e j :  Handel Bau- 
mingei_ ■. lo , W. Eusenblum, skład pa­
pieru, Handel Rympla 1. 60.

Rrzy ul. Z w i e i z y n i e c k i e j :  Sta­
nisław Nikiel, handel korzenny, 1. 29

Przy ul. S z p i t a l n e j :  Tranka G. 
Gliicklicha.

Frzy ul. W o l s k i e j  (przy moście) 
Handel J  Goldberga.

Przy ul. W i e l o p o l e :  Handel H. 
Stattera 1. 18.

Przy ul. S t a r o w i ś l n e j :  Trafika 
obok fabryki tutek W Bi-łdowskiego.

Przy ul. W i ś l n e j :  Traiika 1. 11.
Przy ul D i e t l o w s k i e j :  Kiosk

biura Hopcasa i Salomonowej.
Przy ul. K r a k o w s k i e j :  (w hotel □ 

Mullera) Handel Mannego.
Przy ul. K r o w o d e r s k i e j :  Handel 

V Jdstossera.
Przy m. S z e w s k i e j :  Handel Kre­

tschmera 1. 23.
P l a c  W W  Ś w i ę t y c h  Handel

Frommera. 1. 11.
Trzy ul D o n n n i k a ń s k i e j :  Tra­

fika K. Schreibera, 1. 2.
Przy ul. Jj a b i c z : Handel B. Rosen- 

stocka. 1. 1.
Przy ul. K o p e r n i k a :  Trafika J. 

Rosenbauma, 1. 20.
W Podgurzu:
Księgarnia Poturalskiego. Główna 

trafika.
W Dębnikach:
Handel J Pobudkiewicza, Rynek 166.
Na Zwierzyńcu.
Handel Budkiewicza.

Okazyjnie do sprzeaania

P rz y b o ry  fo to g ra fic z n e
(satynówka, lampa, ramki, wanienki 
i t. p.). Ul. Graniczna 1 7, I p., od g. 
1 — 3 po poł. 6ł 3 3

S tu d e n t
VII kl. gimn. poszukuje jakiejkolwiek 
lekcyi, Udziela także nauki gry na 
mandolinie. Zgłoszenia pod X. Y. poste 
restante Kraków. 52 a o

Ola Starców i Krótkowidzów
poleca się lektor i korespondent na go­
dziny nie drogo. Wiadomość na miejscu 
Kraków, ul. św. Krzyża 1. 10, parter, 
frontowa sień. na prawu 67 3 O

BOiTI (d K ra k Q u )i3
do sprzedania lub zamiany za majątek 

ziemski.
Bliższa wiadomość w biurze adwo 

kata Dra DoDoszyńskiego w Krakowie, 
ul. św. Anny 1. 3. 13 » O

I n s t a l a c j e
1 n a p r a w y 563 16 O

wykunuje najtaniej z gwarancją
L. NIEMETZ, mechanik,

K rn k O w , u l .  S z e w s k a  2 .

Oo egzaminu intsIlgencyjnsgD
w całości, oraz do matury z działu fi- 
zyko-matem. i niemieckiego przygoto­
wuje słuch. III r tiloz jozef Kozłowski 
(Poznańczyk). Zgłoszenia. Dom akaat 
micki, Jabłonowskich 10. ssi 21 o

K u p i e c
(wyzn. mojź.), m a jącj lat 32, posiadającT A*. 
brz * r .zwinięty interes owoców i jarzyn, zna­
ny w Krakowie, z braku znajomości rosznkujs 
tą drogą ż o n y  panny lub młodej srdowy x le­
pszego domu ze skromnym m ajitkiem . Na żą 
danie fotografia. Zgłoszenia: Kraków, Szpital­
na 1. 9, Ii p , handlarz owoców 498 6 15

G f s r t t  m e H li  f i i e t y c l i

jiifi ł i j a f l  i  f i t i s i
pusługujacych ubogim

w Krakowie, Kaźmierz, ni. Krakow&a 47
polera po cenach przystępnych wrroby 
swoje z drzewa giętego, jako to krze­
sła, fotele, bnjanki, Kanapy, taburety 
biurowe i salonowe, tak wyolatane ja- 
koteż z siedzeniami fornerowemi a po- 
litnrowaue na kolor orzechowy, maho­

niowy, palisandrowy lub hebanowy. 
Wszystkie krzesła dla trwałości są 

zaopatrzone poiączkamt 
Krzesła do naprawy i politurowania 

zabiera ua żądanie wózek transportowy 
i odwozi naprawione odnowiono jaku- 
tel nowo zakupione.

Krzesła i stoły do wypozyozama są 
zawsze na skłaazie. 46 a o

Na żądanie wysyła się cenniki.

Z drukarni Literackiej w Rrakowit, ul. Jagiellońska 10, Rządca drukarni L, K, Górski.


